
IN"' 2 1 4 . ROK 1844.

P i s m o  t o  w y e o o d z i  c o d z i e n n i e  oprodz.  n i e d z i e l  

» r v i ą t  u r o c z y s t y c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a
{ i i s s z k o w s k i e g o .

C Z W A R T E K  19 W R Z E Ś N I A

w
Zaliczenie nu irzy miesiące złotych dziesięć 
m iesięcznie z lo ty c B ^ z te ry , nuinep jiojedyoczN 

srosz-N dziesięć.

O H S E H W A C ' l i  JUKI t O U l ) L O ( j l C Z [ \ E . ■tłU

l ’-ieii | Bur.  do U° lt. 
S id z in a  i w n . i a r .  pary z.

S top .  ciepła  
[Midi. Keaii.

Psycl.u-
m e t r

W i a t r S tan  A tm o s fe ry Z j a w is k a  napow ie t rzne  
ró ż n e  uw agi

6 § 7 ”  i .  "  153 
18 21 i .  J  - 7 ?  

10 j 2 54

i  T T  s  
1 17 y
T 17.  8

3.  (.6 
5,  02
4.  7-;

Z a c h o d n i  s!al»y 
PI .  Z a c h o d n i  , ,

1 I ”  * '

C h m u r y  
P o g o d a  z  C h m u r a m i  

C h m m  no
!tl |;ła

D e s z c z  l i ly s h n  w ice

N i  i a d  k r a j o w e !

K 11 A li o  w .
i , «
•M 70

l i r u L o ' w s l t o - g f l

k o le j ż e la z n a . —
Bióro  kolei  ż e l a żn e j  K rakow sko-  

g ó rn o -sz la zk ie j  z n a j d u j e  się  od dnia 
1 9  b. in. w D w o r c u  koiei  ż e l az n e j  
p r z y  u l ic y L u b i c z  na W e s o ł y  poił 

L .  1 9 0  p o ł o ż o n y m .
K r a k ó w  d. 1 8  W r z e ś n i a  1 8 4 4  r.

D y r e k c ja .

W i a d o m o ś c i  z i i s t r w i i i c i B i M e *

—  P a ry ż  4  lV rześnia. —  
C onstitutionnel d o n o s i ,  ż e  x i ą ź ę  J o i n y i l l e  

o l r z y m a i  r o z k a z ,  a b y  p o w i ó - o l  do  P a r y ż u  i u a 
d z i e ń  20  o c z e k i w a n y  j e s t  j t  N c i n l l y .  Z a p e ­
w n i e  m ó w i  t c m  d z l e u n i k . i  o k r ę t y  ._l ioj o »  ■; ode*  
s ł a n e ’ z o s t a m i  do  T u l o n u i ,  a k i l ka  t y l k o  l e k k . c b  
o k r ę t ó w  p o z o s t a n i e  w K a d y x i e ,  lub przr w y s ­
pa ch K a n a r y j s k i c h  . dla z a o p a t r y w a n i a  w  i y -  
w n o s i  i i n n e  p o t r z e b y  z a ł o g i  w v » p v  p'r.l Mo  
g a d o r  , g d y b y  u k ł a d y  p r z e d ł u ż y ć  s i ę  i m a ł y .  U -  
k , tA l i n i o w v  I n f le i ib le  i f r e ga t a  Mulit czarna 
roogi )  p r z e t o  p r z y b y ć  na c i e ś n i n ę  G i b r a l l n r s k ą  , 
a b y  s i ę  d o w i i d , , , . , :   ̂ £ e  w »  p r a w a  na  l e n  rok  j u ż  
Się  s k o ń c z y ł a .  2  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  o t r z y m a -  
n o  z  K a d y x u ,  z d a i e  s i ę  o k a z y w a ć ,  ź e  138 do  
O r a n u  pi 'V wi e z l un y j . j ,  m a r o k a n ó w ,  m e  bj  li j e ń -
c a m i  w o j e i i n m i i  . 8 i e  n l a u r y  z n a j z n a k o m i t s z y c h
f am i  i j , k l o i y c h  s u ł t a n  w  p e w n y m  r o d z a j u  pol i ­
t y c z n e g o  w i ę z i e n i a  nn w y s p i e  M o g a d o r  t r z y m a ł .  
B i s k u p  z  Li i a l o i i s  w e z w a t  d ue l i o wiiv cb s we ^ d y e  
c e z y i ,  a b y  o d p r a w i l i  d z i ę k c z y n u e ' n a b o ż e ń s t w o  
z a  z w y t i ę z t w o  o d n i e s i o n e  w ' M a r o k k o

D z i e nn i k  A l g e r i e , k t ó r y  Abdel  K ader a  \vi 
dzi  z p ewno śc i ą  j a k o  wi ę ź n i a  w j ak ie j  f r a n c u z -  
k i ej t w i e r d / y  , p m o w n y w a  w.djnę w A f r y c e  z 
z  woju. )  i / . \  nimi  p r z e c i w  J u g u r r i e  W o j n a  p r z e ­
ciw Al id c l - K a d e r u w i  t r w a  o ko ł o  lat  o ś m i u ,  po ­
dobni e  j r k  p r zec iw J u g u r u e .  W ó w c z a s  os ta t ­
ni Ś w h  lii v czy li w o j e n n y  miał  mie j sce  n ieda l e­
ko r ze k i  Mo lo ch a,  t e r aż ui r j s z e j j  M u l u j a ,  w m a ­
lej  odległośc i  od l s l y ;  ale r ó ż u i c a  w  w y p a d k u  
j e s t  la , że  J u g u r t a  w t r y u m f i e  z a p r o w a d z o n y  
z o s t a ł  do R z y m u ,  w y s t a w i o n y  na po śm ie wi sk o  
ludu a po l em do c ia sne go  w i l g o t n e g o  w i ę z i e n i a  
w r z u c o n y ,  w  k t ó i e m  po s ze śc i u  dni ach g ł odną  
ś mi er c i ą  u m a r ł ,  Abd  el K a d e r  g d y b y  b y ł  n a ­
s z y m  j e ń c e m ,  d o z n a ł b y  i i i e ly l ko w z g l ę d ó w  p r z y ­
n a l e ż n y c h  u . e sz c zę s c i u  , a le  i s z c z y t ó w  p r z y n a ­
l e ż n y c h  s t o p n i o w i , j aki  u m ia ł  zająć .  F r n n c y ę  
nie spotka  n i gdy  z a r z u t ,  że  w  £\\ y ę j ę z t  wie  z a ; 
p o m in ą  ws p an i a ł o  myśl  u ości .

W  C ourier  y m n ę a i s  c z y i a m y  : ż a p e w u ia j ą  
Że k w e s t y a  o la be i l s ka  z a ł a l w i o n ą  j u ż  Zos ta ła ,  i 
ż e  pndió, .  król;,  do Angl i i  w k r o t c e  t e r a z  n a s t ą ­
p i .  1 ' i ia  j e j  p a m i ą t k ę  p r z y g o l o w u j ą  medal  

• 4 b 6 ' e l s k < Globe  l w i er J r . i l  n i e d a w n o ,  że  p. 
ć u i z o l  w ko n fc r e n e r  i z  l o rd em  C o w l e y  u z n a ł ,  
iz w c za s i e  p r o t e k t o r a t u  nad O t a b e i t i , t a m e c z ­
ne  w ł a d z e  f ran .  i izkie  nie n n a ł y  mo cy  . w y d a l i ć  
p. B r i l c b a r d a ,  a l e j ą  mia ł y w c h w i l a c h  l y i nc za -  
c z a s o w e g n  jej  z a j ę c i a .  T o  r o z r ó ż n i e n i e  z n a j ­
duje  la Pres.se. h ez za s adu ci n  . i u w a ż a  za  n i e ­
p o d o b i e ń s t w o ,  a b y  pan Gui zot  t aką  d o k t r y n ę  
o b j a w i ł ,  k t ó r ą  Ang l i a  u i y ć b y  m o g ła  p r z e c i w  
F r a n c y  i. W s z ę d z n  , gdz ie  An gl i a  s w ó j  p ro t c-  
k i o r a t  u t w i e r d z a ,  m i a n o w i c i e :  jPK np.  na w y s  
pach J o ń s k i c h ,  i nne  n a r o d y  m a j ą  z  nią  do c z y ­
n ienia  i o t r z y m u j ą  od niej  u p or ya żn i eu ia  do 
s w y c h  t am d z i a ł ań .

W e d ł u g  wi ad omo śc i  z  Hai t i  ( S t .  D n m i u g o  
pod d ni em 1 s i e r p . ,  francuz.ki  k o n t r a d m i r a ł  M r -  
g e f  o t r z y m a ł  j u ż  był  s w e  o d w o ł a n i e  i uda ł  się 
do M ar t y n i k i  j g dz ie  mia ł  z a s t a ć  s w e g o  u ą ę t ę p -
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c ę  k o n t r a d m i r a ł a  Lapl ace .  R z ą d  riaj l i jski  z n a j ­
d o w a ł  s ię  w b ar dzo  n i e p e w n e m  p oł oż en iu ,  czę ść  
h i s z p a ń s k a  w y s p y  była  c iągle  w  s i a n i e  w z b u ­
r z e n i a  p r z e c i w  s w e u i u  r z ą d o w i , i p r e z y d e n t  Gu-  
e r r i e r  s t a r a ł  się z  l eg o r o z d w o j e n i a  k o r z y s t a ć  
a by  c ał ą  w y s p ę  pod j e d n o  be r ł o  z j e d n oc zy ć .  P r z y  
( iap h a i t i e u  z g r o m a d z i ł a  s i ę  a r mi a  , a by  w y r u ­
s z y ć  p r z e c i w  c z ę ś c i  h i sz pańs ki e j .

F r a n c u z i  osiedl i  nad  la P la ta  s po d z i e w a j ą  
s ię  prędk ie j  z m i a n y  s w e g o  po ł oże ni a  , w e d ł u g  
b o w i e m  listów- z  B u e n o s - A y r e s  pod d n i em 15 
czc i  w c a  , m i ę d z y  P a r a g u n y  , C o r r i e n t e s  i r z e c z ą -  
pospol i tą  C r u g u a y  podpisany ui iał  z o s l a ć  t r a k t a t  
p r z y m i e r z a  z a c z e p u y  i o d p o r n y .  J e n e r a ł  Paz  
m a  by ć  mianowany '  t i a cze lne m w o d z e m  sił  po- 
Jąi zonycj i  i w y r u s z y ć  w p r o s t  ku  B u e n o s - A y r e s  

J e d y n y  ł r a n c u z k i  o f i c e r ,  k t ó r y  w  w al ce  pod 
M o g a d o r  z a r a z  z g in ą ł ,  p o r u c zn i k  a r t y l l e r s  i Po t -  
t i e r ,  poległ  t uź  p r z y  boku  k r ó l e w i c z a .  P od o­
bni eż  p rz y  j e g o  boku r a n i o n y  byt  k a p i t a n  l in i o­
w ego  o k r ę t u  p.  l ) u q u e s u e  p r z y  w y l ą d o w a n i u  na  
wy s pę ,  W y l ą d o w a u i e  w  s a m e m  mieśc i e  u s k u ­
t e cz n i o n e  było  pod d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a  H e r -  
n o u x  , a d j u t n n t a  x i ęc ia  i c z ł o n k a  i z b y  duput .  
S a m a  f r e g a t a  Belle -pou le  w y s t r z e l a ł a  pod Mo-  
g a d o r e m  *>120 ki logr .  p r o c hu  i 3 0 7 4  kul .  Pa-  
r o p ł y w  1‘h a f e  p i e r w s z y  z a t k n ą ł  c h o r ą g i e w  f r an -  
e u z k ą  na wy s p i e  pod Mo ga d or .

P o t w i e r d z a  s i ę ,  ź e  w o j s k o  m a r s z a ł k a  Buge-  
aud  j  i ż  dnia 15 p o w r ó c i ł o  z n o w u  na  s t a n o w i s ­
k o  pod Ku di a t  Abd  e l - R a ł i m a n ,  nie podobno  mu  
b o w i e m  było  d ł uże j  p oz os t ać  b l isko  pola b i t w y  
n a d  Isly , g d y ż  wyz i f Kr y  w  s k u t k u  wi e lk i ch  u- 
p a l ó w  p r ę d k o  z g n i ł y c h  l ic z ny ch  m a r o k a ń s k i c h  
t r u p ó w  , r o z s z e r z a ł y  n i e z n o ś n ą  w o ń  n e bez pi e-  
c z n ą  dla z d r o w i a .  \ V  o boz ie  m a r o k a ń s k i m  z n a ­
l az ło  t a k ż e  w o j s k o  z n a c z n e  z a p a sy  mąki  i w y ­
bor ną  c h i ń s ką  h e r b a t ę .  W  D ź em u i a  el G a z a u -  
a t  p r z y  od ej ś c i u  os t a t n i ch  w i a d o m o ś c i  z n a j d o ­
wa ło  s i ę  pod s t r a ż ą  k r a j o w c ó w  5 0 0 , 0 0 0  r a cy j  
ż y w n o ś c i  w m a g a z y n i e .

—  L o n d yn  3  W rześn ia .  —
W  H a /i fa .v  G u ard ian  c z y t a m y  . Udz i el a­

m y  n a s t ęp u j ąc y  w y j ą t e k  z L ice rp o o l  Mercury'.
»J e d e n  wielki  s t e a m e r  i j e ł łen s z o n e r  doskn 

u a le  u z b r o j o n e ,  i d e l e r i n i u o w a n e m i  ludźmi  ob­
s a d z o n e ,  odp ł ynęł y w ł a ś n i e  z por tu  z a c h u d n i e -  
gu  b r z e g u  J o r k s l i i r c , a by  w e j ś ć  w s ł u ż bę  c e s a ­
r z a  m a r o k a ń s k i e g o  p r z e c i w  F r a u c y i .  J e że l i  Lak 
j e s t  d z i w i ą  s i ę ,  dla czego nie w ł o ż o n o  em bar­
go  na te o k r ę t y - «

P o w s z e c h n e  m n i e m a n i e ;  i e n i e p o r o z u m i e n i a  
z F r a n c y ą  w z g l ę d e 111 s p r a w y  otahei ls t t icj  f o r m a l ­
nie j u ż  są u s u n i ę t e ,  i 7-e k w e s t y a  m a r o k a ń s k a  
nie  d o p r o w a d z i  t a k ż e  d °  n o w y c h  „ u w i k ł a ń ,  do 
b r y  w p ł y w  w y w a r ł o  ua g i e ł dę  , i papięj-y potj- 
uiosty'  się n i eco.

—  D n ia  4  W r z e s m a  —- 
Izba  l o r d ó w z g r o m a d z i ł a  s < ż l z ’s °  g°d.  10  

z r a n a  w celu w y r z e c z e n i a  w y r o k u  w ' e k u r s i c  
0 ’Con nc l l s .  L ordow ie  r o z t r z y g / i f j i  tul korzyść  
(,' Lonnella  t  un iew ażn il i  wyrok królewskiego  
są d u  la w /n cze g o  w Dublinie.  — ? °  w p r o w a ­
d z e n i u  s p r a w y  » 0 ’Conm*lla p r z e c i w  k r ó l o w e j  «

L o r d  k a n c l e r z  z a b r a ł  g l os  , p r z y t o c z y ł  n a j p r z ód  
ż e  gdy' k w e s t y a  la od d an a  by7ła pod r o z p o z n a ­
nie s ę d z i ó w  p r a w n i k ó w ,  s i edmi u z nieb o ś ­
w i a d c z y ł o  się  za  p o t w i e r d z e n i e m  w y r o k u  d u -  
b l iń sk ie go ,  a t y lk o  d w ó c h  za  o d r z u c e n i e m  o n e -  
g« , n a s t ęp u . e  r o z s t r z ą s a j ą o  r e k u r s  0 ’Co nne l l a  
j a k o  k w e s l y ę  t e c h n i c z n o  p r a w n ą ,  w k t ó r e j  i dz i e  
r z ec z  j e d y n i e  o t o ,  c z y  n i e d o k ł a d n a ,  n i e f o r m a l ­
n a  d e cy z y a  p r z y s i ę g ł y c h ,  cały  w y r o k  obal i ć  m o ­
że  , żąda!  p o t w i e r d z e n i a  w y r o k u  sądu d ub l i ńs k i e -  

j go.  Lor d B r o u g h a m  p r z y ł ą c z y ł  się  do z da n i a  
lo rda  k a n c l e r z a .  "Pr zec i wni e  lord  D e m n a u  do 
w o d z i ł ,  i e  w y r o k  sądu du l i l ińskiego,  z p r a w n e ­
go u w a ż a n y  s t a n o w i s k a ,  jes t  n i e w a ż n y ;  l akie-  
g o ź  z d a n i a  był  lord  C o i t e n h a m ,  i >ord C a m p ­
bell.  P u c z e m  lord k a n c l e r z  ś ró d n a j g ł ę b s z e g o  
m i l c z e n i a ,  podał  tę p r o s t ą  k w e s l y ę : czy  z a s k a r ­
żony  w yrok  m a b y ć  un iew ażn iony? T r z e j  l or ­
d o w i e  p r a w n i c y  ( law-lords)'.  C o t t e n h a m ,  Detl-  
m a n  i C a t n p b r ł l ,  o dpowi edzi el i :  tak j e s t , (co/s-  
tent);  lord B r o u g h a m  o d p o w i e d z i a ł :  nie (non  
contenl) ,  i podobni eż  inni  l o r d o w i e  nie  p r a w n i -  
c y  ( lay  lords.)  N a  w n i o s e k  lo rda  \Vhar t i el i f -  
f e , p r e z e s a  r a d y  m i n i s t r ó w ,  l o r d o wi e  nie  b ę d ą ­
cy  p r a w n i k a m i  usunę l i  się  od g ł o s o w a n i a  poczem 
lord k a n c l e r z  p o w t ó r z y ł  j e s z c z e  r a z  p o w y ż s z e  
p y t a n i e ,  i po z e b r a n i u  g ł o s ó w ,  d r ż ą c y m  g ł o ­
s e m o z n a j m i ł ,  że  w e d łu g  de ce zy  i  i z b y , wyrok  
sądu  n iżs zego  n a le ży  obalić.  O g ł o sz e n i e  t e ­
go  w y r o k u ,  z ap a d ł eg o  w i ę k s z o ś c i ą  3 cb  g ł o s ó w ;  
l o r d ó w  C o t t e n h a m ,  D e n m a u  i C a mp b e l l ,  p r z e c i ­
w k o  d w o m  g ł o s o m :  lorda  k a n c l e r z a  i l orda  
B r o u g h a m .

G r o ź n a  p o s t a w a ,  j a k ą  p r z y j ą ł  M e k s y k  p r z e ­
c i w T e k s a s ,  wzno«vi ła  wi eśc i  w S t a n a c h  Z j e d o .  
k t ó r e  j u ż  d a w n i e j  o b i e g a ł y  w z g l ę d e m  n a d z w y ­
c z a j n e g o  z w o ł a n i a  k o n g r e s s u  w W a s h i n g t o n i e ,  
ce l em n a r a d z e n i a  s i ę  nad z a m i a r e m  uni i  a m e ­
r y k a ń s k i e j  <v lej  n o w e j  w a l c e  m i ę d z y  t emi  l w o -  
nia k r a j a m i .

W  S ta n d a r d  c z y t a m y  k o r r e s p o n d e n c y ę  z 
L iz b o n y  (md jd. T l  s i e r p n i a ,  k t ó r a  z a w i e r a  n a ­
s t ę p u j ą c e  w a ż u e  w i a d o m o ś c i :

N a | i r zó d  pan G o n z a l e z  B r a v o , n o w y  poseł  
' h i sz p ań s k i  p r z y  d w o r z e  L i s b oń sk i in  , z ł o ż y ł  w  
| i rzes7. łvin t y g o d n i u  l is ty w i e r z y t e l n e  k r ó l o w e j ,  
k t ó r a  u m y ś l n i e  p r z y b y ł a  do m i a s t a ,  a by  go p rz yj  
m o w a ć  z c ał ą  ws j i a n i a t oś c i ą .  C o  j e d n a k  j e s t  
wi e lk i e j  wa gi  , to ta o k o l i c z n o ś ć  że  na p r v \ va -  
tnem p o s łu c ha n i u  z a r a z  pol em ud ielonem t e ­
m u ż  p o s ł o w i ,  t e n ż e  z a w i a d o m i ł  k r ó l o w ę ,  i e  
n u  po l ecen i e  od s w e j  w ł a d c z y n i ,  a by  z a p e w n i ł  
k r ó l o w ę  p o r t u g a l s k ą ,  ź e  1 0 , 0 0 0  k o r p u s  p os i łko­
w y  hi szpai i ski  j e s t  do j e j  dy sp oz y cy i  ila o b r o n ę  
t r o n u  i r z ą d u  A u t e n t y c z n o ś ć  lej o ko l i c zn oś ci  
d o da je  k o r r e s p o n d e n t  d z i en n i k a  S / a n d a r d ,  j e s t  
l ak a  , ź e  / . ląd w n o s i ć  uioźon , iż te d w a  r z ą d y  
m aj a  z a m i a r  p o ł ą c z y ć  się dla p r z y w r ó c e n i a  da 
w n e g o  s ys l e m u  a b s o lu tn e go .  Z a w i e s z e n i e  s p r z e -  
d a r z y  d ó b r  k oś c ie ln yc h  w Hi szpan i i  n a d a j e  p r a ­
w d o p o d o b i e ń s t w o  t emu  t w i e r d z e n i u .  \ W szy-i tki  
to nic o m i e s z k a  w z b u d z i ć  n i ec hęc i  publ icznej  w 
P o r t u g a l i i ,  m i a no wi c i e  w w o j s k u ,  p om im o w s z e l ­
kich u s i ł o w a ń  w  z n i e w a l a n i u  go  p r z ez  p. Cos ł a  
Cali rai.

ł
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—  Tripo/ia  1 2  S ierpn ia .  —
P o m i ę d z y  Kat iylam w y b u c h ł o  po ws tnu i e ;  p r z e ­

s z ł o  6 0 0 0  stoi  ich pod br on i ą.  Dowó i l zcą  ich 
j e s t  Mi ludi-Szeel i  . b y ł y  m i n i s t e r  u s u n i ę te j  r o ­
d z i n y  Ma hu iu da .  P a s z a  p r z y g o t o w u j e  s i ę  na  w y ­
p r a w ę  p r z e c i w k o  b u n t o w n i k o m ;  uia j u ż  p o j  b r o ­
nią  1 0 , 0 0 0  l u d z i ,  w l iczbie k t ó r y c h  3 0 0 0  w o j ­
s k a  r e g u l a r n e g o .  Górn i e  ubili t u r kor n ich p u ł ­
k o w n i k a ,  I su iael -Beja .  I c ie mi ęż en i a  P a s z y  m a ­
j ą  być  ra cz ej  p o z o r e m ,  aniże l i  r z e c z y w i s t ą  p r z y ­
c z y n ą  p o w s t a n i a ;  z a p e w n i a j ą  o ws / . e u i , źe  w p ł y w  
e u r op e j sk i  gr a  tu g ł ó w n ą  rolę.

—  Palermo  12  Sierpnia .  —  
P o w s z e c h n y  w Sycyl i i  z w y c z a j  pu sz c za n i a  

f a j e r w e r k ó w  w  u r o c z y s t e  „ w ię t*  , s p o w o d o w a ł  
w c z o r a j  w i e i k :e  n i e s z cz ęś c ie .  ąi  r ę k u  j e d n e ­
g o  z  p u s z k a r z y  z apa l i ł  się f a j e r w e r k  , a z n a ­
c z n y  z a p a s  p roc hu  w j  leciał  w p o w i e t r z e  z o- 
k i o p n .  i_ h u k i em .  M i e s z k a n i e  U g o  p u sz k a r z a  
b y ł o  w p r a w d z i e  o podał  za m i a s t e m ,  j e d n a *  w 
poblizNoŚci  i n nyc h T o m ó w ,  z  k t ó r y c h  się ki lka  
o b a l i ł o ,  a ki lka  u s z ko d z i ło .  W i a d o m o  d o t y c h ­
c z a s  o 6  l udziach z a b i t y c h  a 12  r a n i o n y c h ,  po­
m i ę dz y  o s l a l u i e mi  j e s t  t a k ż e  ó w p u sz k a r z

f i & o z m a i t u ś c i .

M  A  3  O  E  E  O ,
Maro jest k r a j ó w,  o k t ó ry ch  wi ę ce j  pisano,  a 

które  inn ej są znane jak Mar ukko,  ą jednak sto­
lica tegu pańs twa  jest ty l k o  dwi e  godzi ny dr o" i  
od  T a r i f y w  Hiszpanii ,  a cztery  od Gibral taru od 
l eg ł a .  Bieg w ' y p a dh ów w  pół no cn e j  A f r y c e  z w r a ­
ca j uż  teraz u wag ę  E u r o p y  na ten og ro mn y  kraj ,  
k t ó r y  o k o ł o  6oo mil angielskich p rz y  oceanie A t ­
lant ycki m , a 2<j O mil p r z y  morz u  Sródziemnein 
b r z e g ów  posiada.

P r zy  t eraźni ej szych stosunkach między k r a n  • 
c v ą  i Marokkic in . . i teressującą rz e cz ą  jest wiedzieć ,  
jaki opór  ten kraj  stawić  może  s w e m u  strasznemu 
sąsiadowi .  —  Dzienni1, angielski  T im e s  zawiera  nie­
które  s z cz e gó ł y  udzielone soliie od kor re s p o n de n-  
ta który  je na miejscu zebrał .

Najprzód t o  się tyczy  l udnoś ci ,  nie docłiodzi  
ona w e d ł u g  jego zdania o wi el e  l iczby,  aką nowi  
zieni iopisowie z w y k l e  podaj ą ,  to jest ośmiu mil io­
n ó w .  Następująca jest ludność i iajyyickszygh miast 
^  kra j u:  Totuam l iczy 10,000, T a n ge r  10,000, A r -  
Z1,la 900.  A l l - A r a i s z  2,5oo,  Sahh i Rabutt  12.000, 
D a i - a l . B  ida iCasa Blanca 200, Aza mor  900, Ma-  
z a g i n  300) SafFek 1000, Mogador 10,000, Agadis 
1 “ 0> są to miasta pobrzeźne .  Na p ó ł no cy  stolica 

j . Z ^0,009 In'eszk a ń c ó w ,  Meąuinez,  m i a s t o  k r ó l e w ­
s k i e  3o  Mul  angielskich od F e z u ,  2500,* nakoniec 
na poł udni u nowsza stolica, która godnością  jest 
piel  1 rsza., Mar okko 80,000 dusz,  razem żalem ty l ­
k o  200,000 dusz.  Z n aj duj ą  się w p r a w d z ' t  jeaz- 

C,Ze, °  ? , .^ SZl*-v do Fezu,  w e w n ą t r z  kraju
dosc l iczne mniej  więcej  obszerne miasta l iczące 10 
do 12,000 n r e sz k a ńc o w,  ale t0 ws z ys t ko  nie czyni  
j eszcze 8 i mbonow mi es zkańców

Handel  Ma r okko nie j est u k i c tak w i e jk i j  jak 
sobie z w y k l e  w y s t a w i an o,  bibo. sam s u ł l „ n  od 20 
lat s w e g o A l d » a i n a  na swój  rachunek sam się 
nim z a j ń i ^ P  ^ k o ł o  5o  h a n d l o w y c h  ok r ęt ów,  o b ­

jętości w  przecięciu l 5o beczek,  o d wi e d z a  rocznie 
Mogador , p i e rws zy  h a nd l o w y  port  kraju,- w y w o ­
z o w e  przedmi oty  sk ł adaj a  się p ra wi e  w y ł ą c z n i e  z 
guinmy i mi g d a ł ó w,  a niekiedy z futrzanych t o w a ­
r ó w  i w e ł n y .  W p r o w ad z a n e  są z w y k l e  p ł o d y  
p r z e m y s ł o w e  l rancuzkie  lub angi e l ski e ,  niekiedy i 
p ł o d y  surowe,  jak żelazo,  d r z e w a  1 t. d., niemniej  
t a kż e  i wiele  cukru.  ' Wart oś ć  cał ego handlu M o -  
gadoru  szacują na 60 milion, z ip .  innvcli miasl p o r ­
t o w y c h  trzecią część lej summy Najznaczniejsze 
w y w o ż ą c e  p ro wi n e y e  Ma r ok k o  są ostateczne p o ­
ł u dn i o we  krai ny  Sus i Naderun , wł aśni e  te, gdzie 
w ł a dz a  suł tańska najmniej  ma w p ł y w u .  D w a  naj ­
znaczniejsze porty  ot wa rt e  dla hanUlu,  sa T an ge r  
i Mogador ,  ale najpomyślniej  p oł o ż o n y  i n aj w i ę k ­
szy jest por t  Santa C ruz ,  k tóry  r z ą d  od 90 lat 
za i pknąó k a z a ł ,  z p o w o d u ,  że  zbyt  na prmidnie 
jest  p o ł o ż o n y ,  i na p r z y p a d e k  zaburzenia p ow s t a ń ­
c y  mogl iby go o p a no w a ć  d uczynić  ni ezdobytem 
miejscem. 2, handlu marokański ego p o ł o w a  p r z y ­
pada na A n g l i ę ,  c zwar t a  część na F r a n c v ę ,  reszta 
na inne kraje.  W  tej chwi l i  c a ł y  handel  jest w s t r z y ­
many w skutku zatargów wi a domvc h.

Następnie o w ł a d z y  sułtańskiej .  Mi e sz k a ńt v  
M a t o ł k u  okł adaj ą  się: 1) z M a u ró w,  k t ó rzy  ż y j ą  
po  miastach;  2) A r a b ó w ,  za l udni a j ących r ów n i ny ;  
3 ) Berbery  j e ż y kó w;  którzy  zajmują ł a ń c uc hy  gór 
At l asu;  4 ) Ż y d ó w ,  którzy  s t anowi ą  dz i es i ąt ą  cześc 
ludności  , i lubo bardzo pogardzani  i często p rz e ­
ś l adowani ,  administrują sk a rb ow o ść  kraju i c a ł y  
p r a wi e  handel  maj ą  w swoj em ręku;  5) prawi e  p ó ł  
mil.ona c zar ny c h  ni ewol ni k ów .  Chrześcian bardzo 
ma ł a  l i c zb a , l iczą ich do pięćset.

W ł a d z a  suł tana nad tą r ó żn o r o dn ą  ludnością,  
jest w  bardzo p r z y kr óm poł oże ni u.  Na p ó ł n o c y  
w  prowi ncyi  RifT, jedtiej z na j ży zni e j sz y c h w  k r ó ­
l e s t wi e ,  która się rozci ąga  p ra wi e  na c ał em p o -  
hr zeżu morza Ś r ód z i e m n e g o , bardzo często b y w a  
zaprzeczaną.  Na poł udni u Sus i  Nazerun są p r a ­
wi e  z upeł ni e  n i e z a w i s ł e ,  szczególniej  ostatnia p r o -  
wi ne y a  , która jest rzą dz ona  przez  s ł a w n e g o  S z e i -  
ka Baruk.  G d y  Dawi dson w  swej  zamierzonej  p o ­
d r ó ż y  do T o m b u k t u  u s i ł o w a ł  dostać się na p u s t y ­
n i ę ,  sułtan nie i nógł  w s t r z ym a ć  się od wy zn a ni a ,  
że  z tamtej strony Agadi s  czyl i  Santa Cr i iy  p r z y  
granicy Sus i Nazerun , żadnej  nie w y w i e r a  w ł a ­
dz y .  Pokolenie be r h e r y j sk i c  w  górach same sie 
p r a wi ę  r z ą d z ą  i częstokroć  od ma wi a j ą  S uł t a n owi  
p rz y na l e ż ny  haracz.  P r o w i n c y i  w  środku k r ó l e ­
stwa , jak Dhala i Szcdmn , tak m a ł o  z w a ż a j ą  na 
w ł a d z e  suł tana , żc  często z Sobą p r o w a d z ą  w o j ­
nę bez  odnoszenia się do suł tana z swemi  z a ż a l e ­
niami. I-ez o d p a d ł  zuj te ł me od cesarza i j ist  j i e ł -  
ny stronnik,  w  A h d e l  h adera Znaj duj e  się p r ó cz  
tego wiotka liczba marahul ów w  r ó ż n y ch  c zęści ach 
k r ó l e s t w a ,  k t ó rz y  pol i tyczno-re l i g i j ną  w ł a d z ę  w y  -  
k o n y w a j ą  i z swemi  cesarskiemi  panami podzie lają  
p a n o wa ni e , jak np.  S i d i - e l - h a d s z - e l - A r o h r  B c n -  
A l i , k tóry  w  W o l i n ,  w  jedriem z p ó ł n o c n y c h  
miast rezyduje.  U m i a ł  on swój  tytuł  i s w ą  w ł a ­
dzę Uczynić dz i ed z i cz n ą ,  i prawi e  nieograniczenie  
panuje w  sw ej  prowi ncyi .  ( P o k .  h a s t .)

P a c z k a  czo ko la c ly■—  SM kilka dni  po zajęciu 
G d a ń sk a  kazał  Napoleon o 7 godzinie zrana z a w o  -  
ł a ć  mars zał ka  Lc f e b v r e  do siebie , a by  <>q n a g r o ­
dzić za bohaterskie luez l wo jakie p rz y  z d o b y c i u  
tej twi er dzy  b y ł  okazał .  ł . ,efebvrc pospi eszy '  n a ­
tychmiast  na w e z wa n i e  i k a z a ł  się o z n a j m i ć ' u  c e ­
sarz a,  który wł aśni e  z marszał k i em Berthier p r a ­
c ow a ł .  , , A c h  - -  ach . f‘ z a w o ł a ł  cesarz.  , , C i c s z c
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mię nad zwy cz a j ni e  , i ż x i ą ż ę  tali p rę d k o  toaletę s w ą  
s k o ń c z y ł . “  Po r ze m ob ró c i ł  się do oficera d y żu r- ,  
nego i r z e k ł :  , . Po wi edz  w p a n  xiążęciu Gdańska,  
Żem go ty l ko  dla tego tak wcześni e  w o ł a ć  kazał ,  
a bv  mieć przy j emność  z j e ś ć z u i m  razemśniadanie . “  
Of ieer  zrobi ł  Napoleona u w a ż n y m ,  iż nie .xiążę 
lecz  ty l k o  mai szałek L c f e b w e  jego r o z k az ów o- ,  
czekuie.  „ M o n s i e u r , "  o d p a r ł  c es a r z ,  , , ji źli z r o ­
bię  kogo x i ą ż ę c i c i n , masz to wp a n  za bajkę ; ‘ '  
( L o  r s q 11 e j i f a i s  u n  d u c , t e  p r e n e z - y o u s  
p o u r  u n  c o n t e l j  igraszka s ł ó w ,  która się nie 
da p r z e t ł u m a c z y ć ,  g d y ż  e o n i e ,  b a j k a ,  brzmi 
po d  dmie jak c o m t e ,  h r a b i a ,  przczco  p o w y ż ­
sze s ł o w a  cesarza mogą  też z n ac zy ć :  „ J e ż e l i  z r o ­
bię k og o  x i ąź ę c i e m ,  masz go wp an  za hrabiego?'* 
Of i ce r  się zmi es zał ,  a Napoleon d o d a ł  z uśmiechem. 
„ I d ź  pa n tylko i p o w i ed z  xięciu gdańskiemu ("wy­
m ó w  ł  te s ł owa  z p r z y c i s k i e m ), że  za dziesięć mi ­
nut usieJziemy do s t oł u. 1'  - -  Mar sza ł e k  j ad ł  śnia­
danie z cesarzem i Berlbierein.  Przy pożegnaniu 
o t w o r z y ł  Napoleon jakąś p a c z k ę  i w y  j ą w s z y  z niej 
czworograni ast y  p o d ł u g o w a t y  pa k i ee i k,  o d d a ł  go 
m a r s z a ł k o w i ,  m ó w i ą c :  , .X i ą ż ę  Gdańska!  Wi em iż 
jesteś przyj aci e l em c zokol ady,  oto masz doskonał ą.  
Mał e  darunki  z a c h o w u j ą  najlepiej  p r z y j a ź ń . “  P o ­
częli) śc i snął  go za reke i p o ż e g n a ł  go tenu s ł o ­
w y :  , ,D o z o b a c z e n i a  x i ą ż  ę!‘Di Marszał ck,  k t ó ­
ry  ani ty t uł u x i ą z ę c e g o , k t ó r y m cesarz podczas 
śniadania doń p r z e ma w . a ł  , ani tego daru nie poj ­
m o w a ł ; d o my śl a ł  s i ę ,  że  w  paki ec i e,  który  miał 
j uż  w  kieszeni  , znajduje się j ikaś przyj emna nie­
spodzianka.  O t w o r z y ł  pakiet  i znal az ł  w e  środku 
dy pl o m noininacyi na xięcia G dań s ka  wr az  % s u m­
m ą  trzecb kroć  s tuty się t y  f r a n k ó w ' w  biletach ban­
k o w y c h ;  zresztą  jednak ani śladu c z okol ady,  k t ó ­
r ą  ty l ko  forma k os z t o wn e go  pakietu przyj iominał a .

T a je m n ic a  k a p i ta n a  W a r n e r  o d k r y ta .  Pan 
J o ba r d  w  Bror e l l i ,  który bardzo wiele z a j mo w a ł  
się p y r o t e c l i n i k ą , ogłasza w  j ednym dzienniku fran- 
c ozki m t a j emmc ę,  za którą  kajutan W a r n e r  żą da  
300,000 f. st. od rządu angielskiego.  Pan Jobard 
daje w  pod ar un k u  s woj ą  tajemnicę r z ą d o w i  fran-  
cuzkiemu.  Ws z y st k i e  opisy dz i enni k ów,  mó wi  on, 
są fanastyczne lub f a ł s z y w e  co do s po s o bó w u ż y ­
tych prze z  kapi tana W a r n e r  do roztrzaskania o -  
krętu.  Nie u ż y w a  on t i l k o  rakiety kongrewski ej ,  
urz idzonej  jak następuje:

G ł o w a  le'j raku IV s k ł ada  się z w y d r ą ż e n i a  z 
mocnego żelaza , z awi era j ąc ego ki logram srebra

p i or un u j ą c eg o ,  na którym się opiera z w y c z a j n y  
c iężar rakiety,  która jest 2 razy d ł u ż s za  niż r a ­
kiety zw y cz a jn e  woj enne.  Rzuca s w e  narzędzie z 
tubą  d y r y guj ącą '  po nad w o d ą  yv taki, spps. jb,  ż c  
narzędzie śl izgając się po wodzie., ,  która unosi część 
jego c i ęż a ru ,  utyka  w  okręcie , i fen rozsadza.  La 
rakieta nie niesie dalej jak 3--4  mi l ,  ale kapitan 
są dz i ,  że  będzie mó g ł  do pr o wa d z i ć  do pięciu lub 
sześciu ini! , w y r z u c a j ą c  ją za p omoc ą  działa.  Nie 
mówi  t a k ż e ,  ż e  w  tej odległości  dosięgnie od r a ­
zu c e l u ,  ale będzie p o w t a r z a ł  ,«j'ióki nul się to nie 
uda.  Dobrze jest ,  aby wszv  sikie n ar ody  p o z na ł y  
jednocz esne  to nar zędz i e ,  które b y ł o b y  tak nie1- 
hezpiecznem g d y b y  pozostało w i e k u  jednego.  Nie 
ma inżeniera j i rotcchniczm go , k t ó ry by  niepotra-  
fił  zrobić  tej rakiety p od ł ug  lego prostego opi su. -

I*KZYJ KCI I AI , I  d o  K U a k o W A .

Od dn4  IS do dnia 19 fV r ie inia.
J a nk ows ki  Jan,  Bielska Donucelln ob ,  Mroz i n-  

ski F r i o c i s z e k  ob. ,  Bielski He nr yk  ob.,  R e k l c w s k a  

Eufemi a ob.,  T rz e bi ń s k i  J ó z e f  ob.,  Godef roi  K a -  

l ol, Bildl Joanna,  Suhkow G a b r y e l  ob. ,  Kastre-  

ment El żbieta,  Las are f f  Krzyslof f ,  Brzeski  W ł a d y ­

s ł a w  ob. ,  Za l i sz c ws ki  Tobi asz  ob. ,  z P o l sk i ; - -  A r ­

kusz ews ki  Wi nc e nt y  ob. ,  A r k u sz e w s k a  Kr ys ty na  

ob. ,  W y r z y k o w s k a  Ben i gna ob., '  Piel lea F ra nc i s z ek ,  

S k awi ń s k a  Miary a, Assandri  Laura,  Zucc ani  F l o r y -  

an,  z Gal icy  i; —  T rz e bi ń s k i  J o z e f  ob. ,  z Pruss.  

f f  i/jccluili z Krakowa

Za gó rsk i  Karol  ob.,  Chum. cka T ek l a ,  GrefFeu 

Maxymil ian,  C hy l i ńs ki  Józef ,  Wi er c i ński  Al ber t y  

Pr ószyński  J a kó b  ob. ,  Focl i t  El żbi eta ,  K a sp a re k  

Józef ,  Iżnomnicki  I gnacy  ob. ,  Legowic.z Józef ,  J a ­

worni cki  Alęx.ander,  Sz y mańs ka  L u d w i k a ,  C z o ł -  

ęzyńska Antonina ob , C z o ł c z y ń s k i  Antoni  ob. ,  R o n -  

llial J ó z e f  ob. ,  D ą b r o w s k i  Antoni ,  Fr i eben J ó z e f  

ob. ,  Koszutski  Hipolit ob. ,  do P o l s k i ; L i c h n u w -  

ski F e bx  xiąże ,  Marci nki ewi cz  I gnacy  ob.. M r o c z ­

k o w s k i  Franc i szek,  B or o ws ki  Kal ixt  baron,  Per-  

ruzźi .  lo Gaocyi ;  - -  Bielski \nto»i  ob. ,  Bielski 

He nr y k  ob. ,  do Prnss.

W  dni u . . i  b. m. w i e c z o r e m  w  p r z ec h od z i ć  
w u l i c?  G r o d z k ą  z g ub io nym  z os ta ł  p u g i l a r e s  »za-  
i ' o - źó l ty  t  k l a m e r k ą  s t a l o w ą ,  w k l ó r y tn  z na j  
d o w a l o  s i ę  p r z e s z ł o  sto k i lka dz ie s i ą t  Żli.  M.  4r. 
p a s z p o r t  g a l i c y j sk i  g u b e n i i a l n y  jm ję prrun-. 
c i s zka  M y s ł o w s k i e g o  * famil ią i d rUgj na  j lnię 
. IW.  Ce cy l i i  b a r o n o w e j  B r o d e c k i e j , , t u d z i e ż  bo-  
l e t a  na  o p ł a c o n y  t y l u ń  i s y g a r a  w  P o d g ó r z u ,  i 
k i lka  l os ów na dom w B a d e n i e ,  k tó r eg o  c i ą g n i e ­
n ie  o dbędzi e  się w  d.  12  P a ź d z i e r n i k a  i t. p. 
Kto  by t a k o w y  z na l a z ł  l ub donió*!  u kngo by  się 
z n a j d o w a ł  r a c z y  o d d a ć  do D v r e k c y i  P o l u  \ i za  
co o t r z y m a  n a g r o d y  z ip .  8 0 .  ( 2r . )

W  c e l u  s p ie s zn eg o  zii ienię, .eni!i  z n a c z n e g o  
z a p a s u  t o w a r ó w  bła w a l n y c h  m i u u o w i c i e  ; m a ­
t e m  j e d w a b n y c h  , baw e io i anyc t i ,  a x am i t o w  , b a ­
t y s t ó w ,  p ł u c i e u ,  b ie l izny  s l o t o w e j ,  p e r k a l ó w ,  
i n o i j s s e b n ó i y  , c l i n s t e k ,  s z a l ó w , p o ń c z o c h , t i ra-  
ne k  i t. p. ,  l a k o w e  p o c z ą w  s z y  ni l  f t i i a  dz i s ie j ­
s z e g o  i n a s t ę p n y c h  w sklepie  na K a z i m i e r z u  ż y ­
d o w s k i m  p r / y  r y n k u  g ł ó w n y m  pod L .  8 1 ,  *w 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c en a ch  za g o t o w ą  z a p ł a t ę  
z  w o l n e j  ręki  s pr zed a  w a n t  mi b ędą .  ( 3 r . )  

K r a k ó w  d.  10 W r z e ś n i ą  1 8 4 4  r.

% *


